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w y ch o d z i co d z ien n ie z w y ją tk iem n iedz iel i św iąt z d o d a tk iem ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '4 w y n o si m iesięczn ie w  ek sp ed y c ji  

2 ,1 0 z ł, z o d n o szen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6 z ł, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  raz ie w y pad k ów , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w  zak ład z ie ,  

s tra jkó w  itp ., w yd aw n ictw o  n ie o d p o w iad a za d o sta rczen ie g aze ty .

N akład em  i d ru k iem  „D ru k arn i P rzem y sło w ej" (F r. M ienrczy k ) w  C h ełm ży .

R ed ak c ja czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te j.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ża.
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DZIENNIK CHEtMZYNSKl J«GAN URZĘDOWYCH OCŁOSZEN POW. TORUŃSKIEGO IM. CHEŁMŻY

Nsmo demohrafyezne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
OGŁOSZENIA:

1 0 g ro szy  za m ilim . 1 łam o w y , szero k ośc i 3 3 m m . Z a rek lam y n a s tro n ie  

tek s to w e j sze ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z ie la s ię rab a tu . —  P rzy d o ch o d zen iach  
S ąd o w y ch i k o n k u rsach w szelk ie raba ty u p ad ają . —  O g ło szen ia zag ra-  

j n iczn e 2 5 °/0 d o p łaty .
Z a  te rm in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m iejsca  ad m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a  

K o n tab an k o w e: K o m u n a ln a K asa  O szczęd n o śc i w  C h ełm ży  —  B an k L u d o w y  

Telefon 72. C h ełm ża — V erein sb an k C h ełm ża — M iejsce p ła tn o śc i C h ełm ża

Nr. 252. Chełmża, piątek, dnia 1-go listopoda 1929 r. Rok II.

W stoku młota i kielni hoduje 
się Polska Jutrzejsza na Pomorza* 
Jak grzyby po deszczu rosną budynki 
na polskich osadach. — W pół roku 
438 nowych budynków. — 200 budyn­
ków w budowie. — „Trzymamy ziemię 

zębami i pazurami0.

II .

T eraz p rzem ó w i k ilk a cy fr o sam ej ak c ji b u ­
d o w lan e j, a w  szczeg ó ln o śc i, jak o b d z ie lo n o p o ­
szczegó ln e p o w ia ty n a P o m o rzu ty m k red y tem . 

O tó ż P o w ia to w y U rząd Z iem sk i w  G ru d z iąd zu o - 
trzy m ał n a ten ce l p rzesz ło 3 1 O .C O O * zł., P o w . U . 

Z iem sk i w B ro d n icy o k o ło 1 4 0 .0 0 0 , C h o jn ice o k o ­

ło 6 0 .(0 0 , T czew  p rzeszło 7 0 0 .0 0 0 , w reszcie W ej­

h ero w o o k o ło 2 1 0 .0 0 0 z ł.
O k ręg o w y U rząd Z iem sk i —  jak to  s tw ie rd z i­

liśm y — p rzy stąp ił d o zab u d o w an ia o sad n ic tw a  

z p lan em , p rzem y ślan y m  d o  n a jd ro b n ie jszy ch  szcze  

g ó ló w . Jak o zasad ę p rzy ją ł O .Z .Z ., b y p rzed e- 
w szy stk iem  o sad n ik a jak n ąjm n ie j o b c iążać , i żeb y  
w  ram ach ro zp o rząd za ln eg o k red y tu jak n a jlicz ­

n ie jszym  o sad n ik o m p rzy jść z p o m o cą . A  w ięc o  
ile o sad n ik p o staw ił o w łasn y ch s iłach n p . s to d o ­

łę , d aw an o m u k red y t n a b u d o w ę o b o ry m u row a ­

n e j lu b d o m u .
W  sp raw ie b u d o w y d o m ó w zach o w an o  jed n ak  

n iezw y k le w ie lk ą o stro żn o ść i w łaśc iw ie z o sta t­

n ich k red y tó w  d o m u n ie b u d o w an o . A le k w estję  
p o m ieszk an ia ro zw iązał k ie ro w n ik  w y d z ia łu b u d o w ­

lan eg o O .U .Ż ., p . in ż . O k taw iec , w  n iezw y k le  z ręcz ­

n y sp o só b .

O tó ż n araz ie b u d u je s ię o b o rę —  w  w ielk o ­
śc i p rzew id zian e j n a n a leży cie za in w en tary zo w an e  

g o sp o d ars tw o . P o n iew aż jed n ak żad en z o sad n i­
k ó w o b ecn ie n iem a je szcze p e łn eg o in w en ta rza , 
część b u d y n k u s ta łab y p u stk ą . W o b ec teg o część  

o b o ry u rząd za s ię jak o 1 -d n o lu b 2 -p o k o jo w e  
m ieszk an ie z k u chn ią z te rn , że p o w y b u do w an iu  

d o m u -o sad n ik b ęd zie m ó g ł to sw o je ty m czaso w e  

p o m ieszkan ie p rzem ien ić n a o b o rę .
W y so k o ść k red y tu u d z ie lo n eg o p rzez 0 .U .2  

o sad n ik o w i, w ah a s ię o d 5 0 — 8 0 p ro c , w artośc i 
b u d y nk u . P ró cz teg o o sad n ik d o sta je d o 5 0 0 0 z ł. 
n a zago sp od arow an ie s ię . K red y t n a  b u d o w ę je st  

d łu g o te rm in o w y d o 4 1 la t, a  n a zag o sp o d aro w an ie  
s ię n a o k res la t 1 5 -tn .

O .U ,Z . p rzy ją ł ró w n ież jak o zasad ę n ieu d z ie - 
laó d o rąk k red y tu o sad n ik o w i, lecz k red y t ten  

w p łaca w p ro st d o staw cy m aterja lu , b ąd ź p rzed się ­

b io rcy , k tó ry p o d k o n tro lą O .U .2 . b u d o w ę p ro w a ­
d z i. O czy w iście tak a p rzezo rn o ść je s t ze w szech -  
m iar w sk azan ą . S ą n ap rzy k ład o sad n icy , k tó rzy  

d aw nie j je szcze d o sta li 4 0 0 0 — 5 0 0 0 z ł. n a zag o ­
sp o d aro w an ie s ię n a ręk ę, a d o ty ch czas je szcze  
ży ją w  sk leco n y ch sza ła tach i n ie p o siad a ją p ra ­

w ie żad n eg o in w en ta rza .

B u d o w y o d d a je O .U .Z . b ąd ź n a  p o d staw ie p u ­
b liczn y ch p rze ta rg ó w , b ąd ź też p ro w ad zą je  p rzed ­

s ięb io rcy p ry w atn i, k tó rzy zaw rą z o sad n ik am i u -  
m o w y . W  o b u w y p ad k ach O eU .Z . ro z tacza n ad  

b u d o w ą k o n tro lę .

O g ó łem  z o trzy m an y ch k red y tó w  w  ty m  ro k u  

p o bu d ow ał O .U .Z . 2 7 1 o b ó r z ty m czaso w em  p o -

Cisza przed burzą.
Kluby lewicowe naradzają się nad „taktyką0 przy zgłoszeniu wotum 

nieufności dla rządu.

W  a  r  s z a  w  a , 3 1 . 1 0 . W  d n iu  d z is ie jszy m  
ro zp o czn ie s ię jak w iad o m o , ses ja b u d żeto w a S e j­

m u . G m ach p arlam en tu je s t w y czy szczo n y i w y -  
lak ie ro w an y , a le je szcze p u sty . D o p ie ro w czo ra j 

p rzed p o łu d n iem  z jeżd ża li s ię p o sło w ie  a  to  w  zw iąz ­
k u z p o sied zen iam i n iek tó ry ch  k lu b ów . In n e  s tro n ­

n ic tw a zb ie ra ją s ię d z iś . G łó w n y m  tem a tem  ty ch  

p o sied zeń b ęd z ie u sta len ie tak ty k i. K lu b y  lew ico ­

w e, p rzed ew szy stk iem  P . P . S . u sta lą tak że d a tę  

z ło żen ia w n io sk u o w o tu m  n ieu fn o śc i d o rząd u . 
P rzy p u szcza ją o g ó ln ie w  k o łach p o se lsk ich , że o - 

so b ne j d y sk u sji n ad ty m  w n io sk iem  n ie b ęd z ie .

Z w raca o g ó lną u w ag ę , że b rew u sta lo n y m  

o b y cza jo m  d o te j p o ry an i p rem je r, an i m in is te r

Socjaliści przeciwko ministrowi Prystorowi
W  a  r s z a  w  a , 3 0 . 1 0 . W czo ra j o d b y ło s ię  

w W arszaw ie p o sied zen ie rad y  o ch ro n y  p racy . 
p o s ied zen iu o b ecn y b y ł p . m in iste r ro ' 

M o raczew śk i i p rzed staw icie le p o szczeg o .u jćh  m i­

n is ters tw , P o o tw arc iu o b rad p . m in is ter p racy i 
o p iek i sp o ł. A lek san d er P ry sto r w y g ło sił d łu ższe  

p rzem ó w ien ie n a tem a t zag ad n ień , zw iązan y ch z  

o ch ro n ą p racy . P o p rzem ó w ien iu p . m in istra ra ­
d a w y słu ch a ła re fe ra tu o in s ty tuc ie o ch ron y p ra ­

cy p o czem  p rzystąp io n o d o  d y sk u sji n ad  p ro jek tem  
u staw y o in s ty tu c ie o ch ro n y p racy  i n ad  p ro jek tem  

s ta tu tu teg o in s ty tu tu . R ad a w y p o w ied z ia ła p o ­
g ląd , że u tw o rzen ie in sty tu tu n a leży u w ażać za  

Oszczędność zwiększa siłę i wartość moralną Narodu.

m ieszk an iem  i 1 6 7 s to d ó ł. P o za tera O U Z . w y d a ł 
b ezp ła tn ie k ilk ase t p lan ó w  b u d o w lan y ch  o sad n ik o m  

o raz u d z ie lił b ez in te reso w n ie ca łeg o sze reg u p o ­
rad b u d o w lan y ch . W ielu o sad n ik ó w , k tó rzy  k red y ­

tó w  n ie p o trzeb u ją , b u d u je o w łasn y ch s iłach n a  

p o d staw ie p lan ó w  O U Z .
T rzeb a p rzy tem  p rzy zn ać , że b u d o w le , w y k o ­

n an e w ed łu g p lan u in ży n ie ra O k taw ca, k ie rw n ik a  

w y d z ia łu b u d o w lan eg o 0 . U . Z „ o zn acza ją s ię  
w ie lk ą p rak ty czn o ścią i p rzy  zach o w an iu p o lsk ieg o  

s ty lu p o siad a ja w cale es te ty czn y w y g ląd .
P rzek o n a liśm y s ię , że ak c ja b u d o w lan a zn a la ­

z ła ró w n ież w  n o w y m  p rezesie O U 2 ., p . in ż . S tra ­
szew sk im , w ie lk iego o ręd o w n ik a ,

M in is te rs tw o  R efo rm  R o ln ych w u zifan iu  en er­

g iczn ej ak c ji b u d o w lan e j p rzezn aczy ło n a ro k b ie ­
żący n a ak c ję b u d o w lan ą n a P o m o rzu je szcze  

8 0 0 .0 0 0 z ł. k red y tu . O U Z . zam ie ra z k red y tu te ­

g o p o staw ić je szcze w  ty m  ro k u w  p rzy b liżen iu  
o k o ło 1 0 0 o b ó r z ty m czaso w em  p o m ieszk an iem , i 

tak ąż ilo ść s to d ó ł. C zy aż ty le zd o ła w y b u d o w ać , 
za leży w  zn aczn e j m ierze i o d o b n iżen ia ta ry f k o  
le jo w y ch n a m ater ja ły b u d o w lan e , p rzeznaczo n e  

d la o sad n ik ów . W  te j sp raw ie p o w in n o ,M in iste r­
s tw o R efo rm  R o ln y ch p o czy n ić o d p o w ied n ie s ta ra ­

sp raw ied liw o ści n ie k o n fe ro w ali z m arsza łk iem  

S e jm u , co d o w sp ó łp racy S e jm u z R ząd em i u -  

s ta len iu p ro g ram u p rac b u d że to w ych . D zie je s ię  

to d la teg o , że rząd o sta teczn y ch p o stan ow ień n ie  

p o w zią ł co d o sw ej tak ty k i w o b ec S e jm u . Z w ią ­
zan a z tem  b y ła p raw d o p o d o b n ie w czo ra j d łu g a  

n arad a m ięd zy P rezy d en tem  R zp lite j, a p rem je rem  
Ś w ita lsk im . D ziś zaś m ą s ię o d b y ć p o sied zen ie  

rad y m in istró w  z u d z ia łem  m arszałk a P iłsu d sk ie ­

g o . n a k tó rem  zap ad n ie p raw d o p o d o b n ie d ecy zja  

o sta teczn a . U trzym u je  s ię p rzy p u szczen ie ,  że im ie ­

n iem  rządu  p rzem aw iąć b ęd z ie w se jm ie w d n iu  
d z is ie jszy m  m in is te r sk arb u Illa tu szew sk i.

o - b ard zo celo w e i że w in ien o n b y ć o p arty n a za~  
sad z ie sze ro k ie j au ton o m ji i że in s ty tu t m a b y ć  

n aw ołan y d o b ad ań o ch arak te rze śc iś le n au -
l i---

ttUTłJŁu.’,

W  a  r s z a  w  a , 3 0 . 1 0 . P o w y g ło szen iu te  - 
g o p rzem ó w ien ia , m in . P ry sto r o p u śc ił zeb ran ie .  

N astęp n ie ro zw in ę ła s ię szczeg ó ło w a d y sk u sja , z  
k tó re j sk o rzy sta li p o sło w ie so c ja lis ty czn i, ażeb y  

b ard zo o stro w y stąp ić p rzec iw k o n ien aw is tn em u  
m in istro w i p racy . W  w y n ik u d y sk u sji u zn an o , że  

n a leży u tw o rzy ć in s ty tu t o ch ro n y p racy , k tó ry b y  
za jm o w ał s ię n au k o w em b ad an iem zw iązan em z  

o rg an izac ją o ch ro n y p ań stw a .

n ia w  M in iste rstw ie K o m u n ikac ji tem b ard z ie j, że  
ta ry fa k o le jow a o d 1 -g o b m . p o d ro ża ła .

A  jak s ię m ają o sad n icy  ?

Jak w szęd z ie , tak i tu sp o ty k a  s ię m alk o n ten ­

tó w ; są  to p rzew ażn ie z rad y ka lizo w an e , a co g o r ­
sza ,  ro z len iw io n e e lem en ty , k tó rzy n ie lu b ią  p raco ­

w ać . S ą to  n a  szczęśc ie w y ją tk i, k tó re w  w y śc ig u  
p racy i w  w alce o b y t zg in ąć m u szą. G zem  p rę ­
d ze j s ię to s tan ie , tem  lep ie j d la o sad n ic tw a i d la  

te j d ro g iej z iem i.

A le za to ten w o lb rzy m iej w ięk szo śc i e le ­
m en t o sad n iczy , k tó ry d o sta ł z iem ię , p racu je jak  

w ó ł. H aru je , a le m ó w i: „N ie n a p ań sk iem , lecz  
n a w łasn em  p racu ję , d la  s ieb ie  sam eg o  i d la  sw o ich  
d z iec i* . „T rzy m am y —  m ó w ią — - tę z iem ię rę ­

k am i i p azu ram i i n ik o m u je j so b ie o d eb rać n ie  
p o zw o lim y" .

W ierzy m y , że to s ię s tan ie i s tać s ię m u si. 
W ierzy m y, że tak w ie lk ą je s t p o lsk a , jak d a lek o  

sn u ją s ię d y m y z ch a t o sad n ik ó w  p o lsk ich , że tak  
zaso b n ą , s iln ą i szczęś liw ą b ęd z ie O jczy zn a jak  

zaso b n y m  i szczęś liw y m  b ęd zie ten n a jw ie rn ie jszy  
i n a jtw ard szy  ry cerz k reso w y , jak im je st p o lsk i 

o sad n ik .
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Oszczędnością i pracą-ludzie się bogacą!
———■———■——MM—P—

Dzień Oszczędności w Polsce.
N aró d , w  k tó ry m  o szczęd zan ie stało  

się p rzy zw y cza jen iem k ażd eg o o b y w a ­
te la , b u d u je sw e g o sp o darstw o n a n aj-  

' trw alszy m  fu n d am en cie .
I. M o ścick i.

Jed n y m  z p rzejaw ó w  so lid arno ści m ięd zy n aro ­
d o w ej n a p o lu g o sp o d arczem  jes t „  M ięd zy n aro d o ­
w y D zień O szczęd n o ści" , p rzy p ad a jący n a 3 1 p aź ­

d zie rn ik a k ażd eg o ro k u .
D zień ten , jak o ro czn icę p ierw szeg o M ięd zy ­

n aro d o w ego K o n g resu In sty tu cy j O szczęd no śc io ­
w y ch w M edjo lan ie w 1 9 2 4 r. o b ch o d z i u ro czy śc ie  
w b ieżący m  ro k u , 4 3 p ań stw , b ęd ący ch cz ło n k am i 
M iędzy n aro d o w eg o In sty tu tu O szczęd n o śc io w eg o . 
W  rzędz ie ty ch p ań stw , b io rący ch u d zia ł w w iel­
k ie j rew ji k u ltu ry g o sp o d arcze j n aro d ó w —  zn a j­
d u je się tak że n asze p ań stw o .

T eg o ro czn e jed n ak Ś w ięto O szczęd n o ści jest  

n ie ty lk o z czw artą z k o le i m an ifestac ją P o lsk i w  
m ięd zy n aro d o w y m  d o ro b k u n a  p o lu k rzew ien ia id e i 
o szczęd n o ści, a le tak że p o k azem  n aszy ch d ziesię ­
c io le tn ich rezu lta tów  w  te j d zied z in ie, I jak n ie ­
d aw n o w P o zn an iu , .P o w szech n a W y staw a K rajo ­
w a b y ła u k o ro n o w an iem  tęży zn y n aro d o w ej, d u ch a  
p rzed sięb io rczo śc i i ro zw o ju sp o łeczn eg o w e w szy ­
stk ich jeg o d zied z in ach , p o d o b n ie  i d zis ie jsze św ię ­
to O szczęd n ośc i, w  ca ły m  k ra ju u ro czy śc ie o b ch o ­
d zo n e, jes t n ie jak o d o p ełn ien iem  i u w y p u klen iem  
teg o d o ro b k u .

D zień ten n ie jes t jed n ak d n iem  o d p o czy n ku  
lecz in ten sy w n ej p racy w  k ieru n k u u św iad am ian ia  
o w arto ści i zn aczen iu o szczęd n o ści. T o d zień , w  
k tó rv m zaró w n o in sty tuc je o szczęd n o ścio w e jak i 
p o szczeg ó ln e jed n o stk i sk ład ają , p rzed p ań stw em  
i sp o łeczeń stw em , sp raw o zd an ie ze sw ej d zia ła ln o ­
śc i. C elem  zaś teg o o b rach u n k u jes t p u b liczn e  
stw ierd zen ie o siągn ię ty ch rezu lta tó w , zach ę ta i 
p o d n ie ta d o d alsze j w y tężo n e j i sy stem aty czn e j 
p racy . T o ap e l i w ezw an ie n ie ty lk o d o  w y trw an ia  
w szereg ach , a le d o zasilan ia  ich n o w y m i w y zn aw ­
cam i id e i o szczęd n o śc i.

O ib u d o w a ty ch k ap ita łó w m u siała b y ć p rzed ­
sięw zię ta o d p o d staw  i p ro w ad zo n a z u w zg lędn ie ­
n iem  w szy stk ich is to tn y ch  d la  zag ad n ien ia o szczęd ­
n o śc i m o m entó w . T ak w ięc n ależało zap ew n ić  
b ezw zg lęd n e zab ezp ieczen ie p ełn e j w arto śc i z ł] 
n y ch su m , zo rgan izo w ać o d p o w ied n i ap arat, k tl 

g o zad an iem  b y ło b y p rzejm o w an ie w k ład ó w , ich  
o d p o w ied n ia fru k ty fik ac ja , a w reszcie  —  p rzełam ać  
n ieufn o ść sp o łeczeń stw a d o  zag ad n ien ia o szczęd n o ­
śc i i w p o ić p o w szech n ą św iad o m o ść k o rzy ści za­
ró w n o o so b isty ch jak i o g ó ln y ch , k tó re p rzy n o si 
o szczęd n o ść .

P o św ięcen ie zagad nien iu  o szczęd n o ści zn aczn e j 
u w ag i i tro sk i p rzez czy nn ik i m iaro d ajn e , jes t zu ­
p ełn ie zro zu m ia łe . O d o szczęd n o śc i b o w iem , te j 
tw ó rczy n i ro d z im eg o k ap itału i p o m n o ży c ie lk i m a ­
ją tk u  n aro d o w eg o , u za leżn io n y jes t d o b ro b y t p ań ­
stw a i jeg o o b y w ate li.

Klemens Junosza

Siracone szczucia
(C iąg d alszy ). (4

Z jed n e j ręk i m ają o w ies, jed en b at n ad n ie ­
m i. W y to ro zu m iec ie . S zy m o n ie , w y m ąd ry cz ło ­
w iek . ■ A  p o w ied zcie m i, czy tu i p an ien k a z Z ie ­
lo n k i w czo ra j b y ła?

— ■ N ie , p an ien k a tu n ie b y ła .
—  Ja tak so b ie sam m iark o w ałem . O n n ie  

lu b i z k o b ie tam i jeźdz ić .,, o n tu m u siał sam  b y ć ,
—  C o w am  tak d ziś Z ielo n k a w  g ło w ę za je ­

ch a ła? C zy b y ł? czy n ie b y ł? Ju ż to  p ew n ie  m u sicie  
co ś k ręcić .

—  C ó m am  k ręc ić ! co k ręcić !? n iech m o je  
w ro g i k ark sk ręcą . O t, tak so b ie p y ta łem ; p o w ie ­
d zieliśc ie , że b y ł, n iech o n so b ie b y ł, co m i z te ­
g o p rzy jd z ie?

—  Ja p o w ied z iałem , że b y ł?
—  A  k to ? P o w ied z ie liśc ie , że b ez p an ien k i 

p rzy jeżdża ł.

—  N iepraw da!

—  Jeśli tak , to śc ie ze łg a li, S zy m o nie .

Niemiecka pochwała Polski.
Niemcy stwierdzają rozwój gospodarczy i tężyznę państwa Polskiegoi

B erlin , 3 0 . 1 0 . „D eutsch e  A llg em ein e  Z tg " . 
o g łasza d ru g i z rzęd u arty ku ł z cy k lu n iezw y k le  
c iek aw y ch in fo rm acy j o ro zw o ju P o lsk i. A rty k u ł 
ten stw ierd za, en erg ję , z jak ą P o lsk a zd o ła ła w  
p ierw szy m 1 0  leo iu sw ej n iep o d leg ło śc i p rzezw y ­
c ięży ć p rzesilen ie g o sp o d arczo » fin an so w e. A u to r 
p o d k reśla ze szczeg ó ln y m h ac isk iem  d ążn o ść P o l­
sk i w  k ieru n k u p o d n iesien ia ro d z im eg o p rzem y słu  
i h an d lu , p o d k reśla jąc , że ro zb u d ow a p o rtu g d y ń ­
sk ieg o p o m im o u d ziału k ap ita łó w ^ zag ran iczn y ch  
stan o w i zasłu g u jący ze w szech m iar n a  u w ag ę sa- 4 
m o d zieln y w y siłek . O m aw iając n astęp n ie w zw ią­
zk u z ro zw ojem  G d y n i szereg zak reślo n y ch p lan ó w  
p rzysz łeg o ro zw o ju p rzem y słu i h an d lu , stw ierd za  
au to r, że g łó w n ą p rzeszk o d ą w  rea lizac ji ty ch sze ­
ro k o zak reślo n y ch p lan ó w  jest b rak  k ap ita łu . R ząd

Z kraju.
Projekty ustaw wpływają do Sejmu.

D n ia 2 6 b m . d o lask i m arsza łk o w sk ie j w p ły ­
n ął p ro jek t u staw y zm ien ia jące j n iek tó re p o stan o­
w ien ia P rezy d en ta R zp lite j z d n ia 1 2 m arca 1 9 2 8  
r. o p rzed łu żen iu m o cy o b o w iązu jące j u zu p e łn ien ia  
u staw y z d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 2 5 r. w sp raw ie w y ­
m iaru i p o b o ru p ań stw o w eg o  p o d atk u o d n ieru ch o ­
m o ści w  g m in ach m iejsk ich o raz o d n iek tó ry ch  
b u d y n k ó w  w  g m in ach w iejsk ich .

5 listopada wybuchnie strajk 

powszechny w górnictwie ?
N a o b rad ach k o n g resu C en tra ln eg o Z w iązk u  

G ó rn ik ów , w  k tó ry ch b ra ło u d ział 1 3 9 d eleg ató w  
rep rezen tu jący ch 4 1 k o p alń g ó rn ośląsk ich , 2 0 Z a ­
g łęb ia D ąb row sk iego i 1 0 Z ag łęb ia K rak o w sk ieg o  
p o stan o w io n o o g ło sić g en era ln y stra jk w w szy st­
k ich k o p aln iach n a d zień 5 lis to p ad a .

Projekt dalszej pomocy sędziom i 
prokuratorom.

Jak ą ję d o w iad u jem y w zw iązk u z u ch w ałą  
R ad y m in istró w  z d n ia 2 5 b m ., że p rzy zn a jącą d o ­
d atek fu n k cy jn y d la sęd z ió w  i p ro k u rato ró w za j­
m u jący ch stan o w isk a k iero w n icze i p o o d ciążen iu

sp o só b fu n du szu zap o m o g o w eg o m in iste r
-Ule aitrrA Qf>rQ nriaHl iTimóni nhnnninśtw o sp raw ied liw o śc i ro zw aża o b ecn ie m o żliw o ść  

p rzy jścia z w y d atn iejszą , n iż d o ty ch czas p o m o cą  
sęd zio m  i p ro k u ra to ro m za liczo n ym d o p ierw sze j  
g ru p y u p o sażeń , w  szczeg ó ln o ści sęd zio m  g ro d zk im  
n acze ln ik o m  sęd z ió w  g ro d zk ich , p o d p ro k u ra to ro m  i 
w icep ro k u rato ro m .

Przed likwidacją Okr. Związku Kas 

Chorych w b. Kongresówce.
R o zw iązan ie o k r. Z w iązk u i n o m in ac ja k o m i­

sarza Ł o p u szań sk ieg o p o zo stan ie w  ścis łem zw ią­
zk u z w y ty czn ą lin ją p o lity k i m in . P ry sto ra, k tó ry  
d ąży d o w p ro w ad zen ia ca łeg o szereg u re fo rm w

—  Jak żem  ze łg a ł, k ied y m n ic n ie p o w ie ­
d zia ł ?

—  N ie sp o d z iew ałem  się p o w asze m ąd re  
g ło w y , źe n ie ro zu m iecie tak i p ro sty in te res . N a  
jed n ą stro n ę ja m ó w iłem , że z Z ie lo n k i p an b u ł, 
a w y śta p o w ied z ieli, że to n ie p raw d a; n a d ru g ą  
stro n ę ja m ó w ię ześta ze łg a li, a w y p o w iad ac ie, 
że to tak że n iep raw d a; te raz ja w as się sp y tam : 
g d zie p raw d a?

S zy m o n się zam y ślił.
—  N ie p asu je, ca łk iem n ie p asu je —  rzek ł 

B o ru ch .—  K ażd y cz ło w iek  p o w in ien  ch o d z ić z  p raw ­
d ą , ch y b a że m u in acze j w y p ad n ie,

—  C o tam ! w y p ad łe , czy n ie w y p ad ło ! B y ł i 
ju ż .

—  W y so b ie lu b ic ie czasem  żarto w ać , b o m a ­
c ie tak ą n atu rę ; a le  w  k o ń cu zaw sze  p o w iec ie p raw ­
d ę . Ja w as zn am ; i jakb y m , n a  ten  p rzyk ład , sp y ­
ta ł się  .w as, p o co o n tu p rzy jeżd żał, to w y  
w iec ie, że n ie w iecie p o co . I o to b ęd z ie  
p raw d a .

—  O tó ż n ie b ęd z ie p raw da , b o w iem !
—  Z k ąd b y ście w ied zie li! C zy o n i w as p o sa ­

d zili z so b ą d o h erb aty ? O t, w y lu b ic ie czasem  
p ły w ać so b ie p o p iask u , p an ie S zy m o n ie.

— : D o h erb aty n ie siadam , b o d ziad k sięd zu  
n ie ró w n o ść ; a le sam o w ar p rzy n o sił i sły sza łem , 
co b y ło g ad an e . C ó ż to , tfy ! d o sta reg o lich a , 
lu d z ie m n ie się m ają w y strzeg ać , czy co ?  

p o -  
też

p o lsk i zw alcza jed n ak ten o b jaw , staw ia jąc w  
p ierw szy m rzęd z ie p ry m at w  in te resie o g ó ln y m  
p ań stw a. Z n ie m n ie jszem u zn an iem  w y raża się  
au to r o stan ie arm ji p o lsk ie j p o d k reśla jąc p atrio ­
ty czny n astró j, d o ch od ząc d o k o n k lu z ji, że arm ja  
p o lsk a w  raz ie p o trzeb y b ęd z ie p rzec iw nik iem , za ­
słu gu jącym  n a u zn an ie i m o g ący m zad o ść u czy n ić  
w szelk im  w y m o g o m .

Ś ro d ki g o sp o d arcze i stan u zb ro jen ia arm ji . 

—  k o n k lu d u je au to r artyk u łu —  p o tw ierd za jąc za ­
p atry w an ie , że m ło d e p ań stw o p o lsk ie jes t zab ez­
p ieczo n e i że p ań stw o to b ęd z ie w  stan ie p rze ­
zw y cięży ć w ew n ętrzn ie  i zew n ętrzn ie w strząśn ien ia . 
D zięk i ty m d ążen io m  w szy scy liczy ć się b ęd ą z 
P o lsk ą jak o z m o carstw em  p rzy d alszy m  ro zw o ju  
sto su n k ó w  n a w scho d zie E u ro p y .

d zied z in ie K as ch o ry ch w p ierw szy m rzęd zie zaś  
zm ierza d o san ac ji sto su n k ó w , k tó re w p o szczeg ó l­
n y ch k asach b y ły d o ty chczas zab ag n io n e .

D o w iad u ję się d ale j, że lik w id ac ja o k r. 
Z w iązk u K as ch o ry ch w Ł o d zi p o zo sta je w zw ią­
zk u z zam ierzo n ą  lik w id ac ja  w szy stk ich o k ręg o w y ch  
Z w iązk ó w la te ren ie b . K o n g resó w k i z w y ją tk iem  
W iln a .

C zy n n ik i m iaro d a jn e w y ch od zą z za ło żen ia , że  
o k r. Z w iązk i K as ch o ry ch b y ły d o ty ch czas in sty tu ­
c jam i, k tó re d u żo k o sz to w ały a w zam ian za to  
d aw ały b ard zo m ało realn y ch k o rzy ści. C zy n n ik i 
te u w ażają , że in sty tu cje  te b y ły d o ty ch czas o p an o -  
n e p rzez p o szczeg ó ln e p artje i stro n n ic tw a i że  
cz ło n k o m  sw o im  za sp ecja ln e jak ieś zasłu g i ro z ­
d ziela ły d o b rze p ła tn e sy n ek u ry , k o sz tem u b ezp ie­
czo n y ch .

P o n iew aż in sty tu c je o k r. Z w iązk ó w K as ch o ­
ry ch is tn ie ją z m o cy o d p o w ied n ie j u staw y , p rzeto  
n astąp ić m a w  o d p o w ied n im czasie n o w elizacja  
te j u staw y .

Ł ó d ź p o d lega łab y w ó w czas b ezp o śred n io o k r. 
U rzęd o w i U b ezp ieczeń w  W arszaw ie .

P o za tem  zazn aczy ć trzeb a że w iad o m o ść, lan - |  

so w an a p rzez n iek tó re p ism a łó d zk ie o te rn jak o ­
b y w zw iązk u z n o m inac ją p . Ł o p u szań sk ieg o  
k o m isarzem  o k r. Z w iązk u m iała n astąp ić zm ian a  
n a stan o w isk u k o m isarza K asy ch o ry ch i że n o -  
w em  k o m isarzem  m a zo stać d y r. K rajo w eg o Z w ią ­
zk u p rzem y słu  w łó k ien n iczeg o m ecen as P aw ło w sk i,  
są n iep raw d ziw e i n ie p o siad a ją żad n y ch p o d staw .

Zapisz sobie,
b o ju ż czas się in fo rm o w ać o w ażn y ch  
zd arzen iach  g o sp o d arczy ch  i p o lity czn y ch  
k ra ju i ca łego św iata . A b y w iad o ­
m o ści te szy b k o  i tan io o trzy m ać, zap isz  
so b ie za 2,45 zł. na miesiąc 

listopad.

„Przegląd Pomorski".
—  N y , n y , n ie g n iew ajc ie się ; w y  d o b ry  cz ło ­

w iek , S zy m o n ie , w y ście n ieśli sam o w ar, w y w szy ­
stk o w iecie . . O j, o j, co b y śc ie n ie m ieli w ied z ieć , |  

w y tak że w iecie , że o n p ien ięd zy ch ciaL
—  A tak ! ch c ia ł, b o ch c iał; i d o sta ł, b o d o -1  

sta l; i ty le d o sta ł, ile ch c ia ł; b o u n as tak : jak I 

d ać , to d ać i siab as!
—  Jak to u w as?
—  N o , U ’ n as, tu , n a p leb an ji, p rzy k o śc ie le I  

i ju ż! U  n as, to u n as. T fy ! szko d a g ęb y p su ć! 
Id źc ie lep iej szk ap ę sw o ją p o ra tu jcie , b o je j ch o -| 
m ąt w lazł n a łeb , jeszcze je j ślep ie w y g n iec ie .

—  T o b ajk i! u n a teg o  zw y cza jn a ; u n a  ju ż sie ­
d em  la t ślep a n a o b a o czy , to trzec iego so b ie n ie  
w y g n iec ie , b o g o n iem a. N y , n y , n ie o d ch o d źc ie  
n o , p an ie S zy m o n ie ., C ó śta d ziś tak ie z łe? C zy  
w as jak ie b rzy d k ie m u ch ę u k ąsiło ?

—  Z ły jes tem , b o m  z ły ; a jak iem  z ły , to n ie  
g ad am , b ez lito śc i! P ro b o szcz w stał, w  o k n o p a ­
trzy , m u szę tam  iść d o n ieg o , b o tak ie m o je p ra- ; 
w o i sk u tek !

B o ru ch d łu g ą b ro d ę p o g ład z ił, tro ch ę z k u rz ii 
k ap o tę strząsn ą ł, p as n a so b ie p o p raw ił i p o w o li 

k u p leb an ji p o szed ł.
G d y B o ru ch p rzy szed ł n a p ro b o stw o , zastał j 

zaraz w p ierw szy m p o k o ju sp rząta jąceg o S zy ­
m o n a.

(C iąg d alszy n astąp i).
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Z j e d n o c z o n e  k i n a

S t y l o w e  S ł o n c e  
d a w n i e j  C z a r o d z i e j k a

R y n e l ^ B e d n a r s k i

T y l k o  c z w a r t e k  i  n i e d z i e l a  
Saperszlagier produkcji europejsk.
P o c z ą t e k  s e a n s u  ó  g . 6 ,4 5 i 8 ,4 5  

w  n ied zie lę  o  g o d z , 3 ,3 0  6 ,3 0 8 ,3 0

Niebywała sensacja w Chełmży! “WS
D r a m a t  s z a ł u  i  n a m i ę t n o ś c i ,  p t .

B i a ł a  N i e w o l n i c a
T a j e m n i c e  w s c h o d n i c h  d o m ó w  r o z k o s z y .  —  S z a ł  d a n c i n g ó w  i  b a l o w y c h  s a l .  
C z y  k o b i e t a  m o ż e  p o z o s t a ć  p r z y  m ę ż c z y ź n i e ,  k t ó r y  k o c h a  j e d n o c z e ś n i e  d r u g ą ?  

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  g w iazd y ek ran u W Ł O D Z I M I E R Z  G A J D  A R O  W  i  L I A N A  H A I D .

N a d p r o g r a m :  WESOŁA KOTIEIMA !!!

Z  P o m o r z a .

T o r u ń . (P o m o rsk ie  T o w arzystw o  M u zy czn e), 
ak  n am d o n o szą zap o w ied z ian y n a p o n iedz ia łek  
in ia 4 -g o lis top ad a k o n cert p ro f. J . T arczy ń sk ie ­

g o o d b ęd z ie s ię n ie w sa li D w o ru A rtu sa jak to  
> y ło w p ro jek c ie , lecz w  au li G im n az jum  M ę- 

iik ieg o a to z p rzy czy n y p rzep ro w ad zen ia rem o n tu  
ń ecó w  .w  D w o rze A rtu sa i n ie m o żn o śc i o g rzan ia  

u a li w sk u tek teg o . Z ap ew n io n o n as , że rem o n t  
[o s tan ie u k o ń czo n y ju ż  w  lis to p ad z ie i zap o w ie - 
iz ian y n a p o czą tek g ru d n ia k o n cert M arteau o d ­

b ęd z ie s ię^ u ż w sa li D w o rcu A rtu za .

O d c z y t . O d b y ł s ię w  sa li T ea tru Ż o łn ie r-  
i k ieg o o d czy t p . p o ś . P aw ła R o m o ck ieg o n a te ­
m at „W o jew ó d z tw a W sch o d n ie", o raz o ca ło śc i 
g o sp o d ars tw a n aro d o w ego R zp lite j. O d czy t ten  
rzy c iąg n ą ł k ilk ase t o só b i p rzy ję ty zo sta ł z w ie l-  

d m  en tu z jazm em .

E p i d e m j a  n a p a d ó w  i k r a d z i e ż y ,  
’rzed k ilk u d n iam i n a te ren ie p o w ia tu to ru ń sk ie-  
o i lip n o w sk ieg o w ład ze p o licy jn e p rzep ro w ad z i-  
i sze reg rew izy j u o só b p o d e jrzan y ch o n ap ad y , 

io k o n an e w o sta tn ich czasach , Ń a p o d staw ie  

n a lezio n y ch rzeczy , b ro n i itd . co d o k tó ry ch i-  
In ie je p o d e jrzen ie , że p o ch o d zą z k rad z ieży i ra - 
o n k ó w , a resz to w an o 1 0 o só b . D alsze d o ch o d zę-  
ia w  to k u .-

L i s t  g o ń c z y . N a  w sk u tek lis tó w  g o ń czy ch  
i ró żn e in n e sp raw k i, R aczk o w sk i zo sta ł w  o sta t-  
ich d n iach u ję ty w G ro d ziczn ie , p o w . lu b aw sk ie -  
) i o d staw io n y d o d y spo zy c ji p ro k u ra tu ry w  T o - 
m iu , k tó ra m a z n im  d aw n ie jsze p o rach u n k i, czy  
o sp o d arz jed n ak o d b io rze sw ą n a leżn o ść , n ie  w ia-  
o m o .

P ro k u ra tu ra sąd u o k ręg o w eg o w  G ru d z iąd zu  
o szu k u je za ró żn e p rzes tęp s tw a 1 9  le tn ieg o F ry -  

I B ry k a W ilczk a , k tó ry zb ieg ł w  n iew iad o m y m  k ie - 

I in k u .

W i e l k a  k r a d z i e ż  w  d r o g e r j i  „ S a n i -  
p s “ . P rzed p aru d n iam i w y k ry ta zo sta ła  w  d ro -  
le rji „S an ita s" (w ł. p . K o n rad a S ik o ry ) sp ry tn ie  
b m y ślan a i sy s tem aty czn a k rad z ież , k tó ra św iad -  

|  y o n ad er n isk im  p o z io m ie ch arak te ru i d o b reg o  
i jch o w an ia n aw et u czn i z lep szy ch d o m ó w , a o -  
I ten ej m ło d z ieży w szczeg ó ln o ści. M ło d o c ian y m  

p raw cą o k aza ł s ię B ro n is ław  T em sk i, sy n zn an e- 
B lek arza-d en ty s ty w T o run iu .

Jak rzeczozn aw cy o rzek li, p o szk o d o w ał o n  
J  m ą „S an ita s" n a ty s iące z ło ty ch , g d y ż o d p rze-  

ieg o p ó ł ro k u w y d aw ał p ew n em u m alarzow i ró ż - 
b to w ary w  p o stac i fa rb , i a rty k u łó w  m ala rsk ich , 
o ced er ten b y łb y b ez w ątp ien ia i w  d a lszy m  

■ B g u u p raw iał, g d y b y n ie ś lep y p rzyp ad ek , k tó ry  
lą m ach in ac ję n a św iatło d z ien n e w y p ro w ad z ił, 

lad zieżą i z ło d z ie ja szk iem za ję ła s ię p o lic ja .
1 Jak n am  d o n o szą , w sp o m n ian y T em sk i w  n ie -  

■ asad n io ne j zem śc ie , za n a ty chm iasto w e w y d a lę-  
b g o z p racy z p o w o d u k rad z ieży , w sp ó ln ie z  
cem zaden u nc jow ał firm ę o sp rzed aż w zb ro n io - 
ch a rty k u łó w  i to : ch lo ro fo rm u , asp iry n y , p y ra -  
d o lu i in n . Z arząd zo n a jed n ak że z ram ien ia  

fo ędu W o jew ó d zk ieg o rew iz ja żad n eg o  z  w zm ian -  
•W an y ch a rty k u łó w  n ie zn a laz ła . Z arzu t o k aza ł 

I I b ezp o d staw n y .

P o d g ó r z . (P rze jech an y n a śm ierć p rzez  
d o ch ó d ). D n ia 2 6 b m . o k o ło g o d z in y 2 1 ,3 0 n a  

' fca ie 1 k im . za P o d g ó rzem , p rze jech an y i zab ity  
fc tą ł p rzez sam o ch ó d ro b o tn ik Z ie liń sk i L u d w ik  
M ieszk a ły w  P o d g ó rzu . G n iew k o w sk ie P rzed m ie-  
j6 9 . Z aw ezw an y lek a rz s tw ie rd ził, że Z ieliń - 

* w sk u tek o d n ies io n e j ran y w  g ło w ę , zm arł n a-  
ch n iia s t p o w y p ad k u . S am o ch ó d o d jech ał, n ie  

5 C zcząc s ię o w y p ad ek p rze jech an ia . Z arządzo -  
-P d o ch o d zen ia w k ie ru n k u u sta len ia n azw isk a  

* ero w cy i zn ak u re je stracy jn eg o sam o ch o d u .

B r o d n i c a . (N ieu d a ły zam ach n a p o ste ru ­
n ek p olic ji). Z B ro d n icy d o n o szą , p rzy trzy m an o i 
o d staw io n o d o w ięz ien ia sąd u g ro d zk ieg o w  B ro ­
d n icy : K o ło sza L u d w ik a , k o w ala , la t 4 0 , Ż u rk a  

S eb astjan a u czn ia k o w alsk ieg o , la t 2 6 , o b y d w aj z  
Z g n iło b ło t. P lan o w ali o n i zam ach n a p o ste ru n ek  
p . P . w Z g n iło b ło tach , n ast. zam ie rza li zb iec d o  
R o sji so w ieck ie j. Z am ach ten m ia ł im  p o słu żyć  
jak o d o w ó d d z ia ła ln o śc i k o m u n is ty czn e j. P o d czas  
p rzep row ad zo ne j rew izji w  ich m ieszk an iu zn a le ­
z io n o 3 rew o lw ery , 3 4 n ab o i i 1 g ran a t ręczn y  
n ie ład ow an y .

M a l a c h i n ,  p o d C zersk iem . (B ezcze ln a k ra ­
d z ież ). W p rzed osta tn im  ty g o d n iu w  n o cy d o p u ­
śc ili s ię d o ty ch czas n iew y śled zen i sp raw cy  w ięk ­
szej k rad z ieży w p ro st z tu te jszeg o  le śn ic tw a M a- 
lacb in w  o d d z ia le 8 8 . S k rad z io n o m ian o w ic ie b e ­
czk ę k arb o lin eu m o raz d u żą ilo ść k an tó w ek i b a ­
li p o w ażn ej w arto śc i. P o szk od o w an y je st b u d o ­
w n iczy A lfo n s L ask ę z p o b lisk ieg o Ł ąg a, k tó ry  
też za w sk azan ie z ło d z ie ja w zg l. za p o m o c w  w y ­
ś led zen iu sp raw cy w y zn aczy ł n ag rod ę w  w y so k o ­
śc i 5 0 z ł.

KRONIKA
C h ełm ża , d n ia 3 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

K a l e n d a r z y k .  .

P ią tek : f W szy stk ich Ś w ię ty ch .

S o b o ta; D zień  Z ad u szn y .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 
S tęp lew sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a p o d O rłem "  

p an a W o lsk ieg o

—  N a s t ę p n y  n u m e r  „P rzeg ląd u P o m o r ­
sk ieg o " u k aźe s ię ze w zg lęd u n a p rzy p ad a jące w  
p ią tek św ięto d o p ie ro w  so b o tę . Z arazem  k o m u ­
n ik u jem y , że d o so b o tn ieg o  n u m eru  d o łączam y  n asz  
n o w y d o d a tek „R o ln ik P o lsk i". W ięc k to je szcze  
d o tąd n ie o d n o w ił p ren u m era ty n a „P rzeg ląd P o -  
m o rsk i“ n iech a j to u czyn i je szcze d z iś .

—  C e c h  k r a w i e c k i  —  K u ś n i e r s k i w  
C h e ł m ż y .  W  n ied z ie lę d n ia 2 7 . b m . o d b y ło  
s ię zeb ran ie Z arząd u , k tó re zaszczy c ił sw o ją o b ec ­
n o ścią p . M atu szak z ram ien ia s taro s tw a jak o  
o rg an w ład zy n ad zo rcze j.

Z eb ran ie to m iało ch arak ter n ad zw y czajn y , n a  
k tó rem  s ta rszy cech u p j K alin o w sk i p o  p rzyw itan iu  
o b ecn eg o p rzed staw ic ie la w ręczy f u ro czy śc ie cze ­
lad n iko w i k raw ieck iem u p . P aw io w i K aliszo w i z  
C h ełm ży list p o ch w aln y o raz n ag ro d y w p o stac i  
sreb rn eg o zeg ark a p rzy zn an e p a ten to w i p rzez p . 
W o jew o d ę P o m o rsk ieg o za w y k azan ą p rzy  eg zam i­
n ie czelad n iczy m  w  d n iu 9 . 7 . 1 9 2 8 r . p iln o ść i 
w y so k i p o z io m  w ied zy fach o w ej w  o d ro b ien iu sz tu ­
k i czelad n icze j, k tó rą w y k o n a ł z b ard zo d o b ry m  
w y n ik iem , ży cząc p rzy tem sw em u w y zw o leń co w i 
d a lsze j p iln e j i o w o cn ej p racy n ad w y d o sk o n a le­
n iem  s ię w  sw o im  zaw od z ie .

W  ak c ie ty m  ró w n ież b ra li u d z ia ł w szy scy  
u czn io w ie k raw ieccy d o k tó ry ch tak że ap e lo w ał 
s tarszy  cech u aźeb y  p rzez w y trw ałą p iln ą p racę p o -  
ś li za p rzy k ład em ich b y łeg o w sp ó lu czn ia i za - 
w ó d sw ó j n a jak n a jw y ższy m  s to pn iu p o staw ili."

P o d o b n e szcze re ży czen ia sk ład a ł ró w n ież p . 
M atu szak w  im ien iu S ta ro stw a tak  p e ten to w i iak  
i o b ecn y m u czn io m  p o czem  s ta rszy cech u p . K a  
lin o w sk i o g o d z . 1 7 -te j zak o ń czy ł zeb ran ie  h asłem  
„C ześć K raw iec tw u ".

—  U s t a w a  m a  s t ł u m i ć  l i c h w ę  p r o ­

c e n t o w ą .  R ząd  za in te reso w ał s ię  sp raw ą p o b ie ra ­
n ia  lich w ia rsk ich  p ro cen tó w  o d p o ży czek i d y sk o n ta .  
N a p o d staw ie m aterja łó w , sk łada jący ch s ię  z  d o n ie ­
s ień d o p ro k u ra to ró w , rząd  o p racu je u staw ę , m a ­

jącą n a ce lu s tłu m ien ie lich w y .
—  C z y  s k l e p y  ( s k ł a d y ,  u b i k a c j e  h a n ­

d l o w e )  p o d l e g a j ą  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w ?  
U staw a o  o ch ro n ie lo k ato ró w o d n o si s ię w o g ó le  
„d o n a jm u b u d y n k ó w  i częśc i ich n , n ie  ro z ró żn ia jąc  
w  zasad z ie czy ch o d z i o m ieszk an ia czy in n e p o ­
m ieszczen ia , jak n p . o  sk lep y (sk ład y , u b ik ac je  h an ­
d lo w e) p o d leg a ją te j o ch ro n ie sk lep y i t. p . w y ­
n a ję te w  o k res ie p rzed w o jen n y m .

—  P o d a t e k  o d  d o c h o d u  m i e s z k a n i o *  
w e g o  e m e r y t ó w . W ed le O k ó ln ik a M inis t.  
S p raw w ew n . z 2 V III b . m . N r. 1 6 2 d o d a tek  
m ieszk an io w y em ery tó w p ań stw ow y ch i sam orzą ­
d o w y ch  je s t w o ln y  o d  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o . E w en ­
tu a ln ie p o b rany p o d a tek tak i w  o k resie o d 1 V  
1 9 2 9 m ą b y ć zw ró co n y p rzy n a jb liż sze j w y p łacie  
em ery tu ry . •

— -  K t o  m o ż e  k o r z y s t a ć  z  c u d z e g o  
u b e z p i e c z e n i a  w  K a s i e  C h .  ?  Jeśli p ew n a  
o so b a je s t o b o w iązk o w o u b ezp ieczo n a  w  R asie ch o ­
ry ch m o g ą , —  w ed le u staw y z 1 9 V 1 9 2 0 , p o z . 
2 7 2 D z. U . o o b o w iązk o w em  u b ezp ieczen iu  n a w y ­
p ad ek ch o ro b y (a rt. 2 3 .) —  k o rzy stać z teg o  u b ez ­
p ieczen ia , t. j. p o b ierać zasiłk i u staw o w e z K asy  
ch o ry ch n a p o staw ie u b ezp ieczen ia Jo w ej o so b y  
tak że in n e o so b y , jak to : a ) cz ło n k o w ie je j ro d zin y , 
m ian ow ic ie m ałżo n ek czy m ałżo n k a, k rew n i w stęp ­
n i, t. j.-ro d z ice, d z iad k o w ie itd . w  zw y ż , k rew n i  
zs tęp n i, t. j. d z iec i, w n u k i itd . w  d ó ł, b rac ia s io ­
s try , n ieś lu b n e d z iec i, b ) w y ch o w ań cy . Jed n a k a ­
żd a z ty ch o só b m o że k o rzy stać z o w eg o u b ezp ie ­
czen ia ty lk o w ted y , je śli a ) je st u trzy m an a w y łą ­
czn ie z za ro b k u o so b y o b o w iązk o w o u b ezp ieczo n e j, 
b ) n ie p o d leg a o b o w iązk ow em u u b ezp ieczen iu , c ) 
n ie n a leży d o d o b ro w o ln ie u b ezp ieczo n y ch , d ) za ­
m ieszk u je razem  z o so b ą o b o w iązk o w o  u b ezp ieczo ­
n ą i to w  o b ręb ie d z ia ła ln o ści K asy , z k tó rej za ­
s iłk u m a żąd ać . Ż o n a i d z iec i o b o w . u b ezp ieczo ­

n eg o , m o g ą k o rzy stać z u b ezp ieczen ia teg o ż , n a ­
w et je ś li n ie są u trzy m y w an e w y łączn ie z za ro ­
b k u o so b y o bo w iązk ow o u b ezp ieczo n ej, lecz o trzy ­
m u ją a lim en ty , o ile zam ieszk u ją  razem  z u b ezp ie ­
czo n y m  w  o b ręb ie  d z ia ła ln o śc i d an ej K asy ch o ry ch .

—  O d  n a s  t y l k o  z a l e ż y ,  czy P o lsk a  
n ęd zie  m o cars tw em  n a  ląd z ie  i m o rzu . S zczeg ó ln ie  
ju ż d b ać m u sim y o s ta le zag ro żo n y o d c in ek n a ­
szeg o m o rza . T o też n aszem  s taran iem  w in n o b y ć , 
ażeb y P o lsk a b y ła w  p o siad an iu s iln ej fio ty m o r­
sk ie j tak w o jenn e j jak i h an d low ej. T o zaś n a ­
s tąp i w ted y , jeże li w szyscy b ęd z iem y cz ło n k am i 
K o m ite tu F lo ty N aro d o w ej. S k ładk a w y n o si ro ­
czn ie ty lk o 1 z ło ty .

—  W a ż n e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  s a m o c h o ­

d ó w . W o j. K o m . d la  b ad an ia  sam o ch o d ó w  i eg za ­
m in o w an ia k ie ro w có w  u rzęd o w U  b ęd zie  w  T o ru n iu  

w  d n iach 5 i 2 0 listo p ad a , b . r . o raz 4 , 1 8 i 3 1  
g ru d n ia b r.

—  S p a d e k  p o  D e m b i ń s k i m  w  A m e ­

r y c e . K o m ite t sp ad k o w y  ro d ź . D em b iń sk ich o rg a ­
n izu je o g ó ln e zeb ran ie p re ten d en tó w  d o sp ad k u w  
G ru d z iąd zu w n ied zie lę , d n ia 3 lis to p ada b . r . 
o g o d z , 1 3 -e j w  lo k alu G o spo d y A b styn en tó w  p rzy  
u l. R ad zy ńsk ie j n r. 3  ce lem  p o in fo rm o w an ia o s ta ­

n ie  sp ad k u . O b ecn o ść  w szy stk ich  za in tereso w an y ch  
p o żąd an a . Z a K o m ite t : C . G rado w sk i.

T o w .  K u p c ó w  S a m o d z i e l n y c h  D żiś  
w czw artek o g t> d z . 8 -e j o d b ęd zie s ię w „H o te lu  
P o m o fsk im " m iesięczn e zeb ran ie T o w . K u p có w  
S am od z ieln y ch . Z e w zg lęd u n a  ak tu a ln y p o rząd ek  
o b rad , p rzy b y cie w szy stk ich cz ło nk ó w  k o n ieczn e .

Z arząd .
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5 z ł

3 5 8

8 6 7

la t —  z l<  

la t —  z ł,  

la t —  z ł. 1 .5 8 9  

la t —  z ł. 2 .6 1 9

3 0  z ł,

c h o c ia ż  m a ło , a le  s ta le , u z y sk u je  s ię  k a p ita ły ,  
k tó r y c h  z d o b y c ie  w y d a ją s ię n a r a z ić  n ie m o -  

ź liw o śc ią . K to  sk ła d a n a k s ią ż e c z k ę  
o sz c z ę d n o śc i m ie s ię c z n ie

1 O  z ł.  1 5  z ł.JIHGFEDCBA

zgromadzi w ciągu:
7 1 7 .—  * 1 .0 7 5 -

1 .7 3 5 .—  2 .6 0 2 .—

3 .1 7 0 .—  4 .7 6 8 .-

5 .2 2 7 .—  7 .8 4 0 .-

1 .4 3 4 .—

3 .4 7 0 .—

6 .3 5 8 —

1 0 .4 5 4 .-

5

1 O  

1 5  

2 0  

K sią ż e c z k a  o sz c z ę d n o śc io w a  je s t  śr o d k ie m  z d o b y c ia  n ie z a le ż n o śc i  m a te r ja ln e j  i p o d sta w ą  d o b r o b y tu !

Z a te m  o sz c z ę d z a j i sk ła d a j!

W k ła d y o sz c z ę d n o śc io w e p r z y jm u ją z a o p r o c e n to w a n ie m  iO ° |o  r o c z n ie  

K o m u n a ln a  K a sa  O sz c z ę d n o śc i  
m ia sta  C h e łm ż y

B a n k  L u d o w y  w . C h e łm ż y  

V e r e in sb a n k z u  C h e łm ż a

O g ło sz e n ie  !
M a g i s t r a t m i a s t a  Xorunia s p r z e d a :  

1) 4 polewaczki uliczne dwu* 
konne, 1 jednokonną cztero­
kołową i 1 jedk. dwukołową 

2) dwa beczkowozy po 1500 I. 
3) 6 wozów roboczych 3 calow. 
4) 2 wozy do wywożenia śmie­

ci kryte.
6) 2 wozy robocze jednokonne 
6) wózek ogrodn. na resorach 
7) sikawka parowa na 1500 I.
8) sikawka 4 kołowa konna 

na 500 I.
9) 2 wozy rekwizytowe straży 

pożarnej 1 z sikawką dwu- 
tłokową ręczną przenośną 
na 500 I.

10) podwozie dla drabiny rozsu 
wanej ,,Magiruse'‘

11) 12 koni roboczych wraz z 
półszorkami

12) 3 powózki
W y m i e n i o n e r z e c z y z n a jd u j ą s i ę w  

d o b i y m  s t a n i e .

M a g is tr a t m ia sta T o r u n ia .

O so b a
k t ó r a  w c z o r a j 3 0 . X . p r z e d  p o ł u d n i e m  z n i ­

s z c z y ła  p r a w i e  k o m p l e t n i e  j u ż  p r z y s t r o j o n y  

g r ó b  ś p . K a r o l in y  Z e i t z  n a  s t a r e m  c m e n ­

t a r z u o b o k g r o b o w c a ś p . K a lk s t e i n ó w  

z o s ta ła  p o z n a n ą .
O d  t a k o w e j ż ą d a  r e h a b i l i t a c j i Leon 

Zeitz — Kuchnia, w p r z e c i w n y m  r a z ie  

o d d a m  s p r a w ę  d o  s ą d u .

d a m  t e m u , k t o m i d o n i e s i e  o  z r y w a n i u  

p l a k a tó w  r e k la m o w y c h d l a K in a  K r y s t a l ,  

s p e c j a ln i e  z a ś  w y n a g r o d z ę  t e g o , k t ó r y  d o ­

n i e s i e  m i o  z r y w a n i u w i e lk i c h p l a k a t ó w  

o b r a z k o w y c h  k o ł o  k i n a  K r y s t a l .

M . G ó r e c k i
właśc. kina.

K a to lic k ie  K o ło  P a ń  
w  C h e łm ż y --  

u r z ą d z a  dnia 3-go listopada 1929 roku 

w W ID D I-1 N O W E J  

n a r z e c z u b o g ich Io w . św . W in c en te g o a P a u lo

W E J S T Ę  
p o łą c zo n ą  z  u r o zm a ic en ia m i t . ] . k o n c e r te m ,  

p r z e d sta w ie n ie m  a m a to r sk ie m , 

1  o  t e r  ją  fa n to w ą  i  

Z A B A W A  T A M E C 5 Z M Ą .

P o c z ą te k  k o n c er tu  i w e n t; o g o d z . 4 .3 0 1 p o  p o t.

S t a c ja  A u t o b u s o w a
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z w a r  

c h c e ;  

s z e j

Wyhorns Iw 
ś w ie ż o  p a lo n ą  p o l e c a  

Ś r e d z i ń s k a  
. Rynek 2

DEOTOlIDnPin g r u d z |ad z
HŁUllIllllllllJn

«>

O b i a d y  z  3 dań 1 ,2 0  zł. g o r ą c e  p o t r a w y  o r a z  n a p o j e  

w s ^ k i e g o  g a t u n k u  o  k a ż d e j p o r z e  d n i a .

Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

K o la c ja  a la c a r te ju ż o d  8 0  g r . p o c z .

W ła śc ic ie l: J ó z e f G r z e sz k o w ia k .

(V

3
3

M  
C C  

5 '

M i e j s c e  s p o t k a n ia  d l a  p r z y je z d n y c h

I S k r a d z io n o  

k s ią ż e c z k ę  
w o jsk o w ą  

n a  n a z w is k o  

J a k u b o w slii W l.
Z Chełmży

T a k o w ą  u n i e w a ż n i a m

Władyst.Jakubuwski
CHEŁMŻA,

Cena wstępu na wentę zł 1 gr. 56 

dzieci w towarzystwie starszych 50 gr.

D o b r o c z y n n o śc i n ie s ta w ia s ię g r a n ic .

I

I

Druki
w s z e lk i e g o r o d z a j u  

w y k o n u j e g u s t o w n i e  

s z y b k o  i t a n io

D r u k a r n ia  
P r z e m y s ło w a

Zaginął I  

p ie s , w ilk ,  
w a b i s i ę „ U r w is z " ,  

w ie k o k o ł o 5  m i e ś .  

U c z c i w e g o z n a l a z c ę  

u p r a s z a  o  o d d a n i e  z a  

w y n a g r o d z e n i e m  

F® pZbożowiec^ 
u l . D ą b r o w s k i e g o .

u m e b lo w a n y  d o  w y ­

n a j ę c i a .

Z g ł o s z .  d o  „ P r z e g l .  

P o m o r s k i e g o " .

Piece s k r z y n k o w e  i k w i n to w e I

Rury i k o l a n a  |

Widły d o  b u r a k ó w  i k a r t o f l i I
K o p a c z k i d o b u r . i k a r t o f l i I  

Noże d o  o b c i n . b u r a k ó w  

Podkowy i  p o d k o w c e  

Wagi s t ó ł , i b e lk o w e

Wszelkie okucia b u d o w l a n e

i n a r z ę d z ia  d l a  r z e m i e ś ln i k ó w  o r a z 1 

w s z e l k i e  s p r z ę t y

domowe i kuchenne I

p o l e c a  p o  n a j n iż s z y c h  c e n a c h I

W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z g
C h ełm ż a , R y n e k  1 3 .  / ■

r e g o  

n i e  

T a m :  

l i t y h  

l i t e i  

s i ę p k  

g o  ?  

i s t n ie  

s k a , : 

n y m ,  

d z i e  ] 

g o r ą c  

s z lo ś c  
h  n a  

r z e n i z
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STRZECHA RODZINNA
Pismo rellgljno-oświatowe dla rodzin katolickich

Besplatmy dodatek niedzielny Wychodzi raz w tygodniu ,

PRZEGLĄDU POMORSKIEGO w piątek z datą na niedzielę.

Niech bądzie pochwalony Jezus Chrystus!

Na dzień Wszystkich Świętych.

Ewangel ja ■GFEDCBA

św . M ateu sza ro zd zia ł 5 , w iersz 1 —  1 2 .

O n eg o czasu W id ząc Jezu s rzesze , w stąb ił n a  

g ó rę . A g d y u siad ł p rzu stąp ili k u n iem u u czn io -  

n ie Jeg o , a o tw orzy w szy u sta S w e, n au czał ich , 

m ó w iąc: B ło g o sław ien i u b o d zy  d u ch em ,a lb o w iem  ich  

jes t K ró lestw o n ieb iesk ie . B ło g o sław ien i c isi, a lb o , 

w iem  o n i p o siąd ą z iem ią. B ło g o sław ien i k tó rzj  

p łaczą, a lb o w iem  o n i b ąd ą  p o cieszen i. B ło g o sław ie­

n i, k tó rzy łak n ą  i p rag n ą , a lb o w iem  o n i b ąd ą n asy ­

cen i. B ło g o sław ien i m iło sie rn i, a lb o w iem  o ni m i­

ło sierd z ia d o stąp ią . B ło g o sław ien i czy steg o ser  

ca , a lb o w iem  o n i B o g a o g ląd a ją . B ło g o sław ien *  

p o k ó j czy n iący , a lb ow iem  n azw an i b ąd ą S y n am i B o  

ży m y . B ło g o sław ien i, k tó rzy c ie rp ią p rzęślad o w a"  

n ie d la sp raw ied liw o śc i, a lb o w iam  ich jes t K ró le­

stw o n ieb iesk ie . B ło g o sław ien i jes teście , g d y w am  

z ło rzeczy ć b ąd ą , i p rześlad o w ać w as b ąd ą , i m ó w ić  

w szy stk o z łe p rzec iw k o w am , k łam iąc d la m n ie. 

R ad u jc ie sią i w ese lcie ; a lb o w iem  zap łata w a ­

sza o b fita jes t w  n ieb iesiech .

Na niedzielą 24 po świątkach.

Ejwang^elja.
św . M ateu sza ro zd z. 8 , w iersz 2 3 —  2 7 .

Q d y w stąp ił w  łó d k ą , w esz li za N im  u czn io ­
w ie Jeg o . A  o to w zru szen ie w ielk ie sta ło sią n a  
m o rzu , tak iż sią łó d k a w ałam i o k ry w ała a O n  
sp a ł. I p rzy stąp ili d o N iego  u czn io w ie Jeg o i o b u ­
d zili G o , m ó w iąc: P an ie zach o w aj n as g in iem y ! I  
rzek ł im  Jezu s: czem u ż b o jaź liw i jes teście , m ałe j 
w iary ? T ed y w staw szy ro zk aza ł w iatro m  i m o rzu  
i sta ło sią u ciszen ie w ielk ie . A lu d z ie sią d ziw o ­
w ali m ó w iąc : Jak iż jes t T en , że M u i w iatry i  
m o rze są p o słuszn e?

0 radościach niebieskich.
„C ieszcie sią i w eselc ie , n ag ro d a b o w iem  

w asza w ielk ą b ęd z ie w  n ieb ie" .

U ro czy sto ść W szy stk ich  Ś w ią ty ch  w in n a w  p ra ­
w y m  ch rześcijan in ie w ielk ą w zn iecić tąsk u o tą d o  
n ieb a . N ieb o b o w iem g d zie Ś w iąc i zam ieszk a li 
p rzy B o g u i an io łach Jeg o , jest p raw d ziw ą n aszą  
o jczy zn a , Z iem ia , n a k tó re j ży jem y , jes t p ad o łem  
p łac  su i m iejscem  w y g n an ia ; n ieb o jes t m iejscem , 
w k tó rem  ro zp oczn ie sią p raw d ziw e  d la n as ży c ie , 
k tó re trw ać b ęd z ie n a w iek i. K to w to w ierzy , 
w  teg o sercu m y śl o n ieb ie p o w in n a w y tw o rzy ć  ta ­
k ie u czu c ie , jak w d ziec ięciu , k tó re p rzeb y w a w  
o b cy m  k ra ju  traw io n e  tęsk n o tą d o ro d z icó w  i k rew ­
n y ch . ży jąo y ch w stro n ach ro d z inn y ch . W zn ieś się  
p rze to  d zisia j, m iły (a ) czy te ln ik u (czk o), sercem  
i d u szą d o te j p rzy sz łe j o jczy zn y i w y staw  so b ie  
to n iew y słow io n e szczęśc ie  k tó re i w  tw o im  stan ie  
się u d zia łem , b y leb y ś ty lk o szczerze g o zap rag n ą ł 
(ę ła ).

W  n ieb ie n ig d y teg o n ie d o zn asz, co to jes t 
ch o ro b a. C ia ło  tw e n ie b ęd z ie  p o d leg łe  c ie rp ien io m  
i słab o śc io m ; tam  n ie b ęd z ie b ó ló w , an i śm ierc i. 
T am  n ie b ęd zie an i sm u tk u , an i sk arg , an i u ty sk i­
w ań . N a ty m  św iec ie k ażd ą  rad o ść za tru w a m y śl, 
że p o n ie j n astąp i g o ry cz  ro zstan ia się z n ią . T am  
n ie m a o b aw y ro zstan ia się . Jak ąż to ro zko szą  
b ęd z ie d la ch rześc ijań sk ie j ro d z in y , g d y w szy scy  
je j cz ło n k o w ie p o d łu g im  i b o lesn y m  ro zd z ia le zn o ­
w u się zo b aczą! W  n ieb ie n ie m a an i p o k u sy d o  
g rzechu , an i w alk i, an i u m artw ien ia . T am  n i­
czeg o się lęk ać  n ie  b ęd ziem y, an i św iata , an i p iek ła  
an i sk ło n n o śc i d o z łeg o . W  n ieb ie n ie b ęd z ie an i  
g rzech u , an i zg ry zo t i w y rzu tó w  su m ien ia , jak ie są  
sk u tk iem  p  o p ełn io n eg o  g rzech u . G d y b y cz ło w iek n a  
ty m  św iecie w cale n ie c ie rp ia ł, n iczeg o się n ią lę ­
k ał i m ó g ł g rzeszy ć, jak żeżb y b y ł szczęśliw y m ! A  
jed n ak szczęśc ie jeg o n ie w y ró w n ało b y  szczęśc ia  w  
n ieb ie, a n aw et n ie b y ło b y an i c ien iem szczęśc ia  
w ieku isteg o .

N ieb o jes t p ró cz teg o m iejscem rad o ści, o  
k tó ry ch ten św ia t n ie m a n aw et p o jęc ia . B ło g o  
tam  n aszy m  zm y sło m . O k o n ie b ęd z ie sią m o g ło  
n ap atrzeć b lasko w i ra jsk iem u , ch w ale Ś w ięty ch



P a ń sk ic h , w sp a n ia łe j ła g o d n o śc i o b licz a M a tk i B o ­
sk ie j, św ię te m u  c z ło w ie c ze ń s tw u  P a n a J e z u sa i p o ­
s ta c io m  Ś w ię ty ch . U c h o n ie z n u ty s ię p r zy s łu ch i ­
w a n ie m  h y m n ó w  w y b r a n y c h , s ło w e m u p o k o jo n y m  
b ę d z ie sz  (P s. 3 5 , 9 ) h o jn o śc i  o m d o m u B o ż e g o i 
s tr u m ien ie m  r o z k o sz y n a p o isz s ię . —  N ie w y m o w ­
n e g o sz cz ę śc ia d o z n a tw a p a m ię ć . Z r a d o śc ią  
p r z y p o m in a ć so b ie b ę d z ie sz d o z n a n e ła sk i B o g a , 
sz cz ę ś liw ie z w a lc z o n e p o k u sy , d la m iło śc i B o g a  
p r z e b y te c ie r p ien ia , ja k o te ż w sz y stk o c o ś* w  s łu ż ­
b ie B o g a  u c z y n ił i c o ś  p r zy k r eg o  w y c ier p ia ł. W te ­
d y s ię  p r ze k o n a sz , ż e to w szy s tk o b y ło d la c ie b ie  
sz c z e b le m  d o n ie b a . «—  B ło g ie g o sz c zę śc ia  d o z n a  
w te d y d u sz a  i r o z u m  tw ó j. W te d y b o w ie m o g lą ­
d a ć b ę d z iesz i p o z n a sz B o g a , ja k  d z iec ię o jc a , k tó ­
r e g o  p o z n a n ie b ę d z ie n ie ty lk o z w iz er u n k u , a le i 
■ r y só w  tw a r zy . W te d y b o w ie m  w id z ie ć b ę d z iesz , 
o o  je st n a jc u d o w n ie jsze m , n a jw zn io śle jsz e m , n a j- 
p ię k n ie jsze m , p . t . B o g a w c a łe j je g o m ą d r o śc i, 
p o tę d z e i d o b r o c i. W te d y w id z ie ć b ę d z ie sz , ja k  
B ó g  w p ły w a n a  k o le je d z ie jó w  św ia ta i p o jm ie sz  
ta jem n ice je g o b u d o w y . W sz y s tk o s ta n ie c i s ię  
ta k  ja sn em  i z r o zu m ia łem , ż e  w  p o r ó w n a ń  u z tw ą  
w ie d z ą n a u k a n a jw ię k sz y c h u c z o n y c h w y d a c i s ię  
g r u b ą  c ie m n o tą . —  P r ze d ew sz y stk iem z a ś d o z n a  
sz cz ę śc ia  se rc e tw o je . D o p ó k i b o w ie m d o se r c a  

n ie z a w ita sp o k ó j i z a d o w o le n ie , d o p ó ty c z ło w ie k  
n ie z a z n a p r a w d z iw e g o sz c zę śc ia . Ś w ię ty A u g u ­
s ty n  p isz e , ż e P a n  B ó g  ta k u tw o r z y ł se r c e , ż e n ig ­
d y o n o  n ie d o z n a r z ec z y w is teg o sp o k o ju , z a d o w o ­
le n ia  i z u p e łn e g o  sz cz ę śc ia , d o p ó k i n ie sp o o z n ie w  
B o g u . C z y ż h ie tę sk n i se rc e i n ie w z d y c h a  d o  
m iło śc i, i ja k  m u w te d y b ło g o ! W  n ie b ie d o z n a sz  
te j m iło śc i, ja k o d z ie c ię B o ż e , i n a p e łn isz se rc e  
m iło śc ią  B o g a . M iło w a ć c ię b ę d ą  w sz y sc y n ie b ia ­
n ie w  ta k ie j m ie r z e , o  ja k ie j te n  św ia t n ie m a  n a ­
w e t p o ję c ia .

P r ó c z te g o , sz c z ęśc ie to  b ę d z ie n ie z m io r n e m , 
n ie U sta ją ce m , w ie c z n o tr w a łe m , i n ig d y n ie w y w o ły - 
w a w  to b ie p r z esy tu . C h o ć b y ś so b ie m a r zy ł n ie  
w ie m  ja k ie szc z ęśc ie , n ie b ę d z ie  n a w e t a n i s ła b y m  
o b r a z e m  sz cz ę śc ia  n ie b ie sk ie g o . .O k o  n ie  w id z ia ło , 
u c h o n ie s ły sza ło , se rc e lu d z k ie n io o d g a d ło , c o  
B ó g  z g o to w a ł ty m  o o G o  m iłu ją .*

D r o g ę d o te g o sz cz ę śc ia w sk a z a ł C h r y s tu s  
P a n  ja sn o , p r o s to , śc iś le 1  z ro z u m ia le te m i s ło w y : 
.K to  o h c e w e jść d o ż y w o ta w ie c z n eg o , n ie ch  p e ł­
n i p r z y k a z a n ia B o ż e .* M ie j  m y p r z e to z a w sz e  
p r z ed  o c z y m a p r z y k ła d  Ś w ię ty c h P a ń sk ic h , k tó r z y  
są n a szy m i o r ęd o w n ik a m i w o b e c B o g a , i p o m y ś lm y  
so b ie , c z e g o  s ię m o ż em y  sp o d z ie w a ć w  r a z ie , g d y ­
b y n a s śm ie r ć w k r ó tc e z a sk o c zy ć m ia ła .

T o w a r z y s tw o S w . W in c e n te g o ś P a u lo w  C h e łm ż y .
T o w a rz y s tw o P a ń  M iło sie r d z ia , z a ło ż o n e z o s ta ło  w  r . 1 9 0 4 . N a  o b r a zk u  w id z im y  

g r o n o P a ń  c z y n n y ch , k tó r e r o z w ija  s ię p o m y ś ln ie w  n a sz e j p a r a fji p o d  p r o te k to ra te m  k s . 
p r a ła ta S z y d z ik a . W  p r z y sz łą  n ie d z ie lę , d n ia 3  l is to p a d a u r zą d z a to w . P a ń  M iło s ie r d z ia  
ó w . W in c en te g o i P a u lo  w e n tę , p r ze z n a c zo n o  d la n a sz y c h  n a jb ie d n ie jszy c h . Z  te g o te ż  
w z g lę d u  w y s iłk i P a ń  M iło sie r d z ia  z a s łu g u ją n a  u z n a n ie i g o d n e są p o p a r c ia z e s tro n y  
O b y w a te lstw a . P a n ie łą c z c ie s ię w S to w a r zy sz e n iu  św . W in ce n te g o  & P a u lo , „ B ło g o s ła ­
w ien i m iło sie rn i, a lb o w ie m  o n i m iło s ie r d z ia  d o s tą p ią * * .



C o jest dzień Z aduszny?
, Jest to dzień, w którym K oficioł obchodzi paff 

m iątkę zm arłych, których dusze, lubo ich B óg ra- 
ezył przyjąć do Sw ej łaski, na niejakiś czas zstą­
piły do czyśca, aby  się ze skaz i lżejszych grzechów  
oczyściły.

Czy Innowiercy słusznie odrzucają 
czyściec?

N ie m ają do tego  najm niejszego  pow odu. G dyż 
sprzeciw ia się Pism u św iętem u, tradycji i zdrow em u  
rozsądkow i. Pism o św ięte w yraźnie m ów i o czyścu. 
W drugiej księdze M achabejskiej czytam y, że Judasz 
M achabejczyk posłał do Jerozolim y dw anaście ty­
sięcy drachm srebra z poleceniem , aby w św iąt.y- 
>i odpraw iano m odlitw y za poległych w bitw ie: 
był bow iem  przekonany, że zbaw ienną i dobrą jest 
m yśl m odlenia się za zm rłych, aby byli osw obodze­
ni z grzechów . Z a jakich w ięc zm arłych m odlić 
się naloty? Przyjęci do chw ały niebieskiej obędą  
się bez m odlitw y naszej; strąconym  do piekła na  
nic się m odlitw a nie przyda. Pożyteczną przeto  
będzie jedynie dla dusz zostających w  czyścu. C hry­
stus m ów i o ciem nicy przyszłem życiu , czyli o  
w ięzieniu, z którego nikt się nie w ydobędzie, póki 
nie odda ostatniego pieniążka. M at. fb , 25— 26). 
W ięzieniem tern nie jest piekło, gdyż z tego żaden  
zm arły nie w raca. N ie m oże w ięc być co innego  
jak czyściec. Prócz tego praw i Z baw iciel jeszcze  
o grzechach, które ani w tym tu , ani na tam tym  
św iecie odpuszczone nie będą. M at. (12, 32) A  
zatem i w pozagrobow em życiu będzie odpuszcze­
nie grzechów ; jeżeli być nie m oże ani w niebie, 
ani w piekle, przypuścić je m ożna tylko w czyścu. 
K ościoł, jak m ów i sobór T rydencki (Ses. 6. c. 30) 
opierając się na tradycyj O jców św iętych zaw sze 
uczył, że jest czyściec, i nie brak zaiste dow odów , 
że taką była w iara praw dziw ych chrześcijan od  
w szech w ieków . N areszcie i zdrow y  rozum w inien 
nas spow odow ać do w iary w kary czyścow e. Iluż 
to bow iem ludzi schodzi z tego św iata, co jeszcze  
nie dokonali dzieła oczyszczenia się ze skazy grze­
chów ? Św . Jan pisze przecież w O bjawnieniu (21, 
27), że nic skalanego nie w ejdzie do K rólestw a 
niebieskiego. R ozdział ciała i duszy nie oczyszcza  
z grzechów ; niepodobne też przypuścić nagłej 
zm iany i przeobrażenia duszy. B óg też nie strąci 
do piekła grzesznika skalanego lekką skazą. M u­
si przeto być czyściec, w którym zm arli obarczeni 
lżejszem i grzecham i doznają oczyszczenia. W ierz­
m y przeto w to, czego nas uczy K ościół, tradycja 
i rozum , i nie dajm y się obałam ócić gadaniną pół*  
m ędrków , co to nie w ierzą ani w piekło, ani w  
czyściec jedynie dla tego, aby tern zuchw ałej grze­
szyć.

Czjtelnlkii, zaplsi się na ezłonka

Papiaaktego Dzida Bozkrzawlania Wiary tv

Ikonalcjan.
(Pow ieść z pierwszego w ieku* dziejów  

chrześcijańskich, osnuta na tle  historyczaom .)

Ż m ija.

(C iąg dalszy). 2S

Partheniuszow i udało się m im o całej przezor­
ności Stefana w ydobyć z niego |tyle, że nie w ątpił 
w cale, iż D om icylla  fest chrześcijanką, praw dopo­
dobnie w ięc i konsul do tej sekty należał. Z cie­
kaw ością coraz bardziej rosnącą w yczekiw ał też 
nadejścia św ięta ID inerw y, w tedy bow iem konsul 
m usi się koniecznie ukazać przy boku cesarza. Już 
sam o spóźnienie byłoby osobistą urazą w ładcy i 
niełaska cesarska w obec tego groziła niechybnie,

I Flaw iusz K lem ens w yczekiw ał tej rozstrzy ­
gającej chw ili. M im o tego zbladł, gdy z polece­
nia cesarza przybył Parthenius i przyniósł m u roz­
kaz, by z żoną tow arzyszył cesarzow i w pochodzie 
do św iątyni. W yzw oleniec śledził w zrokiem , jakie  
w rażenie zrobi na konsulu rozkaz cesarski, zdziw i­
ło go też nie m ało, gdy m u ten dał taką odpo ­
w iedź: Idź, pow iedz m em u panu i cesarzow i, że 
osobiście m u ośw iadczę, jak chętnie słucham jego  
rozkazu*.

Po odejściu w yzw oleńca długo chodził Fla- 
w iusz tam i napow rót po pokoju. N ie szło tu jeż- 
li tylko o życie tylko jego rodziny, jego odm ow a 
m ogła w yw ołać prześladow anie w szystkich chize- 
ścian. Stanęły m u przed oczym a krw aw e sceny, 
które przeżył pod N eronem , żyw e pochodnie, dłu ­
gi szereg ukrzyżow anych, w yznaw cy, rozszarpyw a­
ni przez dzikie zw ierzęta —  i D om icjan przecież 
m niej okrutnym nie będzie.

D om icylla dow iedziaw szy się o bytności Par* 
theniasza u m ęża, a nic dobrego z tego nie w ró­
żąc, przybiegła do jego pokoju.

—  D roga żono 1 —  rzekł konsul drżącym gło ­
sem —  nadeszła chw ila stanow cza. Sądziłem że 
będę dość silnym ... a jednak teraz . . .

—  C zyż ci potrzebuję pow tarzać, drogi m ężu  
—  rzekła, ujm ując rękę jego —  jak jestem  przy­
w iązaną da ciebie i do dziatek m oich, zw łaszcza 
teraz w tych chw ilach tak niepew nych, co do ich  
przyszłości ?

—  A le czyż kosztem w iary m am y oealić na­
sze życie, aby m oże zaraz jutro stracić je w skutek  
kaprysu okrutnego tyrana  ?

—  C óż w arte życie bez pociech religji, zatru­
te w yrzutam i tak ciężkiego w ystępku, jak zaparcie 
się B oga  ? D otąd przejęta obaw ą o przyszłość 
naszych dziatek znajdow ałam pociechę i pom oc w  
m odlitw ie do B oga, czyżbym się nadal m ogła m o­
dlić za nim i do Pana, któregobym się w yparła?  
N ie chcę żyć 1 nie potrafię um rzeć, odcięta od to ­
w arzystw a w iernych którym  w inniśm y  daś przykład  
odw agi —  odepchnięta od B oga, który m l daw ał 
palm ę m ęczeństw a, a ja przeniosłam  nad nią bły­
skotki żyw ota.

(G iąg dahiy nastąp^*



Bitne wiadomości

świętości Bile szargaćł
Ostrzeżenie dla Hodurowcdw.ONMLKJIHGFEDCBA

x K esolacje przyjęte jednom yślnie na sseftciu u- 
rociystych akadem jach z okazji V I D nia K atolic­
kiego w Bydgoszczy, dnia 27 października br. 
brtm ią dosłow nie jak następuje:

1.
Zw ażyw szy niesłychaną doniosłość w dobie o- 

becnej m isji w ewnętrznej, w zyw am y w szystkich ka­
tolików

1) do czynnego apostolstw a  ideologji chrzęści-  
jańsko-społecznej zw alczanej przez agitację w yw ro­
tow ą i sekciarską;

2) do zw alczania energicznego w szelkich czyn­
ników dem oralizacji jak alkohol, literatura porno ­
graficzna, niem oralne w idow iska, rozkład rodziny;

3) do szeregow ania się w tow arzystw ach ka­
tolickich i pogłębiania pracy w ew nętrznej w nich  
przez częste praktyki religijne oraz do popierania  
m aterjalnego tychże.

11.

2 oburzeniem przyjęła opinja katolicka m ia­
sta Bydgoszczy pogłoskę, podaw aną przez prasę, 
że przyw ódca tutejszej sekty hodurow ców m a tu  
w Bydgoszczy odebrać św iętokradzko pseudośw ię- 
cenia biskupie. Byłoby to niesłychane zdeptanie  
w ysokiej godności apostolskiej.

Zw ażyw szy to, m y katolicy ośw iadczam y z ca­
łą stanowczością, że żadną m iarą nie ścierpim y,  
ażeby w m ieście naszem naw skroś katolickiem , 
jak to w yraźnie okazały w ybory do Rady M iejskiej 
m iało się odbyć bluźniercze sponiew ieranie dostoj­
nej godności biskupiej przez sektę hodurow ców .

W zyw am y w ładze kom petentne, ażeby.na pod ­
staw ie K onkordatu w zięły w obronę K ościół K ato­
licki i nie dopuściły hodurow com , sekcie nielegalizo- 
w anej przez państw o, spełnić podobnego bluź<  
nierstw a.

N a akadem jach uchw alono w ysłać następujące 
telegram y:

D o Jego Św iątobliw ości O jca św .
Piusa X I.

M y katolicy zgrom adzeni na uroczystej akade- 
m ji z okazji V I D nia K atolickiego w Bydgoszczy  
składam y najpokorniej W aszej Św iątobliwości naj­
szczersze ślubow anie w ierności w ierze katolickiej 
oraz zapew nienie m iłości synow skiej.

D o Jego Em inencji K s. Prym asa
i K ardynała H londa.

M y katolicy zgrom adzeni na uroczystej akade- 
m ji z okazji vl D nia K atolickiego w Bydgoszczy  
w yrażam y W aszej Em inencji najgłębszy hołd i 
przywiązanie synow skie i przyrzekam y stać w ier­
nie pod sztandarem Chrystusa K róla.

D o Jego  Ekscelencji K s. Bisk. Laubitza.

M y katolicy zgrom adzeni na uroczystej akade- 
m ji z okazji V I D nia K atolickiego w Bydgoszczy  
przejęci niewym ow ną radością, że danem nam  jest 

-gościć w śród siebie W . Biskupią M ość, składam y  
do stóp W . Ekscelencji najgłębszy hołd i przywią­
zanie synow skie i przyrzekam y stać w iernie pod  
sztandarem  Chrystusa K róla.

Btogoalawieiistwo Prymasa

Polski.

K om itet Budow y Pom nika N ajśw . Serca Pana 
Jezusa w Poznaniu w ręczył dn. 18. bm . J, Em . X. 
K ardynałow i Prym asow i odbitkę kazania O . K w iat­
kow skiego T. J. w ygłoszonego na X . Zjeździe Ka­
tolickim , oraz sareferow ał obecny stan spraw y pom ­
nika.

J. Em inencja przyjął referat do w iadom ości i 
udzielił K om itetowi budow y, oraz ofiarodaw com  
na fundusz budow lany Sw ego błogosław ieństw a, za­
chęcając do dalszej w ytrw ałej pracy, jak i ofiar­
ności na w zniosły eel.

Walka o szkołę katolicką w 

Oldenburga, w Biiemczecli.

Pom iędzy w ładzam i kościelnem i i państwow e- 
m i w O ldenburgu, w N iem czech, pow stał ostry za­
targ, o którym ludność katolicka została pow iado­
m iona z am bon kościołów . Biskup w ystosow ał a- 
pel do diecezjan, w którym zakłada protest prze­
ciw ko uchw ałom oldenburskiego Landtagu, ustana­
w iającym na przyszłość m ieszane pod w zględem  
w yznaniowym kształcenie nauczycieli i zndszącym  
w yzsze kolegja szkolne. W szyscy upraw ieni do  
głosow ania katolicy O ldenburga zostali w ezw ani 
do podpisania w najbliższych dniach rezolucji, 
stw ierdzającej, że w tej zasadniczej spraw ie ca­
ła ludność katolicka jest jednego zdania. A pel 
kończy się zw rotem ; j^Precz od naszych szkół w yz­
naniowych, od w yznaniow ego zarządu szkolnego i 
od w yznaniow ego kształcenia nauczycieli*.

Porządek nabożeństw.

a) W czwartek 31. X . br. w igilja do W szystkich  
Św iętych, połączona z ścisłym postem*

b) W Piątek U roczystość W szystkich Św iętych  
(postu w tym dniu niem a).

Porządek nabożeństw na uroczystość W szystkich  
Św iętych: M sza św . o godz. 6, G V s, 8, i o 8 w kaplicy  
M atki Boskiej Częstochowskiej na Białej G órze, jako  po  
dziękow anie za żniw a zam ów iona przez m ieszkańców  
K uchni. N astępnie m sza św . o godz. 9, U 46, i 10V 2 z 
kazaniem

c) W piątek po* nieszporach kazanie o duszach w  
czyscu w kościele, a potem  żałobne procesje na cm en­
tarze. .

d) W  dzień zaduszny odpraw iać m oże każdy  kaptaji 
trzy M sze św . (na int. O jca św . i za dusze w czyscu). 
W szystkie M sze św . w tym dniu m ają przyw ilej O łtarza,

e) W  dzień zadussny:  żałobne  nabożeństw o rozpoczy­
na się o godz. 8 w igiljam i. Potem  przem ow a, a po nie- 
requiem  i procesja żałobna. M sze św . od 6 godz. rano,

W  przyszłym  tygodniu spow iedź św . podczas nabo*  
żeństw a różańcowego.

W niedzielę, 3 listopada porządek nabożeństw  
jak zw ykle w niedzielę.


